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Jutro, ŚŚ. Donata i Wiktora M, 
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C j 13; Å HOA Á” y JR AN 
rocznie rs, 4 kop: 80; półrocznie r, 2 kop: 40; kwai- 


talnie, ra, 1 kop; 20; miósięcznie kop: 40; zą odnoszenie do domu, dopłaca się; kop: 5 na miesiąc, Numer pojedynczy, w Kan- 


torze Redakcji kop: 5. Na, „prowincji. i, w Cesarstwie, 


rocznie ra. 8, półrocznie rs, 4;, kwartalnie rg, 2, 
Adress Rednkeji Kurjera Warszawskiego: Plae Teatralny, NY 473 


173 c„dom.W. L.Zabłoekiej, 


errara: 


ru W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
r ALEXANDRA: Igo; 
CESARZA I SAMÓWŁADĆCY WSZECH: ROSSJI, 
KRÓLA POLSKIEGO, 
: "WIELKIEGO KSIĘCIA | FINLANDZKIEGO; 
Młodw = rgosętęljaretc.jm etsisi I 
|, Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, 
"W skutek przedstawienia Zawiadującego Zarządem 
Finansowym z d:' 7g0 Marca 1869 r. 0 nadaniu  ogól- 
nych nazw rozdarowywanym maj orątom,Komitet Urżą= 
dzający postanowił i stanowi: j j 
(42)! Właścicielom majoratów Najwyżej darowanych, 
dozwala się: hadawać'tymże: majoratom ogólne nowe 
nazwy, z zachówaniem oddzielnych nazw dawniejszych 
folwarków Ji realności wchodzących | w'skład: każdego 
majoratu; 


2) Nowa ogólna nazwa majoratu ma być wprowa- 


dzoną do hypoteki:na/ podstawie aktu podawezego, za- 


twierdzonego przez Władzę Skarbowąż o» 


-*8) Po nadaniu ogólnej nazwy majoratowi dla wsżyst= | „ Jenera; 
| „Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą- 


kich dóbr” należących ;do tegoż: majoratu, chociażby: 


były położone w różnych: gubernjąch, ma- być zało- | 
żoną jedna ogólna księga  hypoteczna, i-jednoćześnie: | 


dobra te mają być wykreślone z dawniejszych właści- 

wych ksiąg hypotecznych z zachowaniem: istniejących 
, w tym względzie przepisów, i = j 

-2114y Wykonanie “niniejszego postanowienia;; które 

w Dzienniku Praw zamieszėzone być ma, porućza się 


Władzom: Skarbowej i Sądowej; w czem do. której na-. 


lebysolizia w i20 fi ; 
Działowsięcw: Warszawie 'na'292 posiedzeniu, dnia 
1123) Kwietnia '1869' roku: | i 
"YT sA ii "Namiesthik w Królestwie, 
© Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 
Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą- 
j ` i odzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. 
SA j (Dz. War.) 


i (Wo IMIENIU: NAJJAŚNIEJSZEGO 
| ALEXANDRA II-go, 
01) QngARZA 1 SAMÓWŁADCY WSZECH. ROSSI, 
aS KRÓLA. POLSKIEGO, 
WIELKIEGO. KSIĘCIA „FINLANDZEJEGO, 

| l Ą eta: séti eten r 

" iKomitet Urządzający w Królestwie: Polskiom, 
"W. skutek wynikłej wątpliwości w przedmiocie pó- 


t 


bierania opłaty stemplówej przy spisywaniu” w tutej- 


| szym kraju aktów kupna dóbr w 


Zachodnich Guber= 
njach, Komitet-Urządzający:postanowił i stanowi: 

1) Osoby , nabywające, dobra, w kraju Zachodnim, 
przy spisywaniu aktów nabycia, tych dóbr, wolne, są, od 


| opłaty stemplowej i innych ustanowionych podług obo> 


wiązującej w Królestwie Ustawy, za spisywanie aktów 


„wieczystych, jeżeli złożą Świadectwo, o służącem im 
, prawie na przywileje, jakie nadane zostały. nabywcom, 
dóbr w'kraju Zachodnim, Ukązem Rządzącego Sena- 


tu z d. 23go Grudnia 1865 r., i Najwyżej /zatwierdzo- 
nego pod d; 20 Stycznia 1867 r. zdania Komitetu Mi- 
nistrów; 4. BEER ER DA NAE 

2) Wykonanie- niniéjszego, postanowienia, które 


| w Dzienniku Praw zamieszczone, być ma;. porucza się 


| Zawiadującemu Zarządem Finansowym i Dyrektorowi 


11. (23) 


(starców i kalek; 8) rs. 


Głównemi: Kommigsji Rządowej Sprawiedliwości. . 
Działo się, w Warsząwie na 292 posiedzeniu. dnia 


Kwietnia, 1869, roku; 
- Namiestnik. w Królestwie, 


Jenerał-Feldmarszałek (podp:) Hr: Berg, SM 


> „ (Dz: Warsz:) 


dzającego, Senator (podp:) J. Sołowew. .. 


Kommissja Rządowa Sprawiedliwości, ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w. Królestwie Polskiem, na, 290. 
posiedzeniu w dniu 21 Marca (2 Kwietnia) r. b. odby-. 
tem, zapisy testamentami Majera Sztejna, Marji Mą- 
czyńskiej, Jana Miczko i Macieja Łapińskiego, poczy- 
nione, a mianówicie : 1) w mieście Górze Kalwacji, na 
rzecz Gminy Starozakonnych tegoż miasta; 2) pracen- 
tu od summy r$.;4,500, dla wstydzących się, żebrać 
270, na rzecz Szpitalą Ś. Trój- 
cy w mieście Kaliszu; 4) całego majątku Testatora 
oszacowanego spisem inwentarza. pozostałości, na sum- 
mę rsr. 2,862 kop: 40, dla Szpitala Śtej. Kunegundy - 
w mieście Radynie; w myśl art. 910 K. C., z zachowa- 
niem praw osób; trzecich i pod warunkami w testamen- 
tach wyszczególnionemi, zatwierdził. : (Dz: Warsz:) 


— Podług „Okólnika okręgu naukowego Warszaw- 
skiego“ za, Kwiecień r. b., otwarte zostały następujące 
szkoły elementarne w dyrekcjach: warszawskiej, we wsi / 
Sadelnie, w powiecie radiejewskim, łodzińskiej, we wsi 
Nowej Wsi; w powiecie bendinskim; kaliszskiej, we 
wsiach? Wróblewie, w pow. sieradzkim, Białkowie, * 
w'pow. - kolskim i Chłebowie, w pów. turekskim; su- { 


wałkskiejj wé „wsi "Białobrzegach, w pów. augustow= 


| 


skim; płockiej, we:wsi Krojczynie, w pow. lipnowskim. 


Przeniesione zostały szkoły elementarne: w dyrekcji 
Warszawskiej, szkoła emiljanowska do wsi Oszkiewie, 
w pow. łowiczskim; w dyrekcji płockiej, ze wsi Wielgie 
do wsi Witkowo, w pow. lipnowskim. Otwarte i zam- 
knięte zostały następujące zakłady naukowe prywatne: 


dozwolono pani Helenie Matuszewskiej otworzyć w. m, 


Warszawie. szkołę. początkową żeńską prywatną, pod 


warunkiem, ażeby wykład wszystkich przedmiotów od- 


bywał się w niej w języku ruskim; zamknięto: szkołę 
początkową żeńską prywatną, utrzymywaną w m. Su- 
wałkach przez panią Zofję Maurach, Wydano świa- 


dectwa: A, na nauczycieli * i nauczycielki prywatne: 
Ludwice Żarskiej, Teodorze * Raczkowskiej, Kamilli 
Przeorskiej i magistrowi nauk przyrodzonych szkoły 
Głównej Warszawskiej Henrykowi Wizbekowi; na na- 
uczycieli i nauczycielki do wykładu początków wydano 


12 świadectw. (Dz. War). 


EZ YE Eao 


— E — Rozbierane 'w poprzedniej prelekcji pana' 


Kotkowskiego, teórje Rittera i Nagla, są niedostate- 
czne i błędne z tego głównie powodn, że rozwój brze- 
gów w całych częściach świąta usiłują podciągnąć pod 
jedno wspólne prawo, wyrażające się w pewnym ogól: 
nym abstrakcyjnyra stosunku. radi 
Stosunek taki, w odniesieniu do każdej częśti świa- 
ta, wziętej jako całość, nie objaśnia rzeczywistego roz- 
woju jej brzegów. Dla nauki obojętną : jest rzeczą, 
w jakim stosunku znajduje się rozwój brzegów Azji, 
Europy lub Ameryki, do ich powierzchni, lub też do 
jakiejbądź idealnej matematycznej wielkości; przeci- 
wnie, jeograja równie jak historją: zajmuje się głó- 
wnie śledzeniem rozwoju brzegów, w takich tylko 
miejscówościach, z których warunki przyrodzone, kli- 


mat i szczęśliwy stan wybrzeży, czyniły pó wszystkie | 


czasy ogniska cywilizacyjne na kuli ziemskiej. 

Rozwój brzegów w każdej z tych miejscowości, wi- 
nien być badany oddzielnie i wyrażać się w pewnym 
stosunku; a porównanie dopiero wielu takich stosun- 
ków pomiędzy sobą, może prowadzić do ogólnych 
praw. i 


Na powyższych podstawach opierał prof. Kotkowski 
swoją teorję rozwoju brzegów. . Szan. prelegent dla 
uzasądnienia poglądów swoich, odwoływał się do licz- 
nych przykładów.: Wykazywał ogtómne różnice roz- 
woju brzegów, zachodzące nietylko w pewnej części 
świata, ale nawet na oddzielnych jej wybrzeżach. 


Zachodni zp. brzeg Afryki, poczynając od przy- 


lądką. Białego, nie przedstawia żadnego prawie roz- 
woju. Te nagie, skaliste, równe i ogołócońe z roślin- 


ności wybrzeża, już w starożytności przerażąły żegla- 


rzy swą odstręczającą. postacią. Dalej nieco, ku przy- 
lądkowi Żielonetmu, a szczególniej w zagłębieniu pò- 
między przylądkami Łope di Vega i Negro, rozwój 
brzegów wcale inaczej się przedstawia. Załamania 


l wybrzeży tworząc mnóstwo drobnych zatok i przysta- 


ni, okryte świeżą zielonością, przyzywają, zda się, po- 


|| dróżnika w gościnne swe ramiona. 


Przy takich różnicach, teorje Rittera i Nagla, jak 


| słusznie utrzymuje prelegent-—nie. mogą znaleźć za- 
| stosowania i do żadnego nie prowadzą celu. 


Teorja p. Kotkowskiego pozostaje w ścisłym związku 


/ z nauką o jeometrycznych ksztąłtach ziemi, wyłożoną 


| w prelekcji pierwszej, 
_ ograniczającą kształt dany, używa prelegent za czyn- 


Linją: bowiem jeometryczną. 


nik porównania, dla wynalezienia prawa rozwoju 
_ brzegów. ATZ TESTER | 
| Prawo to—według professora— jest stosunkiem linji 
 Jeometrycznej, wziętej pomiędzy dwoma danemi 
kiami, do zarysów jeograficznych na tej samej prae- 
strzeni rzeczywiście tstniejących. 0. 
Po takiem sfoormułowaniu. ogólnej. zasady, prele- 
gent „stosował ją kolejno dò różnych miejscowości, 
„wykazując na przykładach sposób wynalezienia poszu- 
kiwanego stosunku. Postaramy. się przytoczyć kilką 
ważniejszych danych. j dy n dodos N 
"_ Linja jeometryczna ograniczająca południowo=za- 
chodnią Europę, leży pomiędzy 8-4 45-ym stopniem 
dł. jeogr. t. j., 0d przylądka $: Wincentego, aż do 
cieśniny Dardanelskiej. Długość zatem tej linji wy- 
nosi 37 stopni, a obliczona” w milach wyrównywa 
408,26 m. Jeżeli przez tę liczbę podzielimy rzeczywi: 
stą długość: brzegów na tej przestrżeni, wynoszącą 
2821 m. otrzymamy: stosunek:—6-u 'rnil rozwoju brze- 
gów, na 1 milę długości ich linji jeometrycznej,—czyli 
na 1 milę jeograficzną* ' 
Północny brzeg Afryki przedstawia stosutek, 215 
mil rozwoju brzegów, ną 1 milę jeogr.; — wschodni 
brzeg. Ameryki. północnej, 3 mile na 1, i tipsi 
Z pojedynczych krajów: najbogatszy: rozwój- brze- 
gów posiada Grecja, mianowicie: na' dług. jegr. 12 


W końcu prelegent wykazawszy, że bogaty nawet 
rozwój brzegów: w wielu miejscowościach: (np. Islan- 
dja),'nie. przedstawia interessu; /dla braku innych 
warunków przyjaznych kulturze; w prelekcji następ-: 
nej, przyrzekł wyjaśnić stosunek: rozwoju brzegów, 
do cywilizacji. AMSTOTEM 


— M = Przed kilku tygodniami pisma. codzienne 


ad 


mily 4 ina szerokości: 9 mil roz. brz.,<na 1 m. jeogn.- 


i jedwabnictwa jak np. jenerał Smolikowski i Kurtz 


Aleksander. Jeżeli dawniej można było działać i po- 
RAR nie rozumiem, dla czegożby dzisiaj to samo 
miało być nievykonalhem?, |. 0 2. 
*-— Teh Wysokoście Książęta. Grzegórz i Konstanty 
Oldenburgscy, w przejeździe z zagranicy do Białego- 


stoku przyjechali do Warszawy. 


Pa Rzeczywisty Radca Stanu Krzywióki, przyjechał. 


z Petersburga, -+ i ; R 
— Jenerał-Major Hatzfeld, wyjechał do Siedlca. 
—/W dniu jutrzejszym, dnia 21 t. mi, jako wpierw- 
szą rocznicę "Śmierci, odprawioną' będzie w kościele 
Śgo Krzyża, 0 godz. L0ej i pół wotywa, i.jednocześnie 
2. msze,, ŚW., przy bocznych ołtarzach, za spokój duszy 
ś.p. hr. Józefa Gurowskiego, w kolorze aparatów na ten 
dzień przypadającym, bo z przyczyny, Świąt większych, 
w, czarnych. czyli żałobnych aparatach. nabożeństwo 
być. nie może, na, które w głębokim żalu pogrążona 
małżonka. zmarłego wrąz z córkami, Przyjaciół i Zna- 
jomych zaprasza. Ś. p. Józef: otoczony był, za życia 
powszechnem. poważaniem,, bo jako bogobojny i naj- 
przykładniejszy. chrześcijanin, był najlepszym mężem, 
najzacniejszym obywatelem, najtkliwszym przyjacie- 
lèm i opiekunem, osobliwie ubogich i potrzebujących, 
w którego sercu znajdował zawsze każdy pociechę, otu- 
chę, pomoc i radę. Więc choć opuścił tę ziemię ciałem, 
by pójść po nagrodę niebieską, żyć wszakże będzie na 


` zawsze "w sercach tych wszystkich, którzy mieli spo- 


sóbność choć raz zbliżyć się do niego za życia. — X. 
SYDA i i —8502— (5781): 

— W kościele S. Józefa Oblubieńca N. M. P; na 
Krakowskiem Przedmieściu, w piątek, 21 b. m. o go- 
dzinie 11.4: rano, odbędzie się nabożeństwo za spo- 
kój duszy ś. p. Stanisława; Wysockiego, na które po- 
została, wdowa- wraz z. synem, Krewnych i Przyjaciół 
zmarłego zaprasza. © ių « ——8514— (5885) 

— Jutro jako w drugą rocznicę śmierci $. p. Ale- 
ksąndry z Bogdańskich. Boduszyńskiej, odprawionem 
zostanie nabożeństwo. żałobne . za: spokój. Jej. duszy 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie 0 go- 
dzinie 11 rano, na które obecnie, dzieci Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. —3544 (5829) 
om Jutro o godzinie 11 zrana, odbędzie: się msza 
żałobna za duszę Ś. p. Julji Marzantowicz, w Ko- 
ściele $-go Józefa Oblubieńca N. M. P. w kaplicy 
Pana Jezusa (na Krakowskiem-Przedmieściu), na któ- 
rą Krewnych i Znajomych zaprasza się. 

(M3? —8528-—-(5884) 

— Za duszę $. p. Katarzyny z Jedyków Rymkiewi- 
czówej, emerytki, zmarłej w d. 23 Kwietnia r. b., Od- 
będzie się żałobne nabożeństwo w Kościele Śgo Jacka, 
przy ulicy Freta, w Sobotę d. 22 b. m. 0 godzinie 10ej 
z rana, na które pozostała familja, Przyjaciół i Znajo- 
mych zaprasza, '——8541-—(5880) l 

— Apolonja Kendzierska panna, — córka, byłego 
Patrona Trybunału Cywilnego w Warszawie, opa- 
trzona ŚŚ, SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 17, 
w dniu „wczorajszym po, krótkiej i ciężkiej słabości, 
zeszła ztego świata. Pozostały ojciec i siostra za- 
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy- 
prowadzenie zwłok z kościoła Ś-go Jana, przy ulicy 
S-to Jańskiej, w dniu 22 Maja 1869 roku o godzi- 


[0 27 


nie 5 po południu, na cmentarz powązkowski odbyć 
SIĘ, mające. ©” J |. —3542—(5821) 

— Żużanna z Mazanków Ostrowska, wdowa po 
Obywatelu Ziemskim, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTA- 
MI, zmarła dnia. 19 Mają r. b. przeżywszy lat 70. 
W żalu nieutuleni córka i brat zmarłej, zapraszają 
Krewnych i Przyjaciół, na nabożeństwo w dniu 21 
t m. o godzinie 11 zrana, w kościele Wszystkich 
ŚŚ, na Grzybowie, oraz na wyprowadzenie jej zwłok, 
w dniu tymże z tegoż kościoła o godzinie 7 po po- 
łudniu, to jest w Piątek, na cmentarz powązkowski, 

065 1118519 (5788) . 

— Dnia 18. Maja rozstał się ztym swiatem w do- 
brach Kołacinie łukasz Berent, obywatel ziemski, 
sędzia pokoju okręgu brzezińskiego. ; 


|= (Art. mad) W kościele parafialnym Przemie- 
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, pobłogosła- 
wiony został związek małżeński p. Antoniego Rze- 
szotarskiego, Starszego Sekretarza Banku z panną 
Salomeą Zaleską, córką Joachima niegdy” Rejenta 
Biura. Stempla, przy. b. Kommissji Rządowej, Przy-, 
chodów i Skarbu i Moniki z Mieszkowskich, .mał- 
żonków Zaleskich. Pannę młodą prowadzili do oł- 
tarza pp.: Filip Sulimierski redaktor Wędrowca i 
Henryk Karwowski, Urzędnik Kan. Namiestnika, — 
pana młodego, panny: Bronisława Dzwonkowska i 
Józefa Rrzeszotarska, — od ołtarza panią młodę, 
pp.: Felicjan Dzwonkowski, Urzęd. Sądu Apellacyj- 
nego i Aleksander Leśniewski, Urzęd. Zarządu Fi- 
nańsowego,— pana młodego, panie: Joanna Leśniew= 
ską i Julja Karwowska. JX. Józef Lipiński Kano-. 
nik błogosławił i miał stosowną przemowę, jako na- 
uczyciel panny młodej i przyjaciel pana“ młodego. ` 
Veni Cratór, odegrał na chórze pan Grabowski. 
-— W dniu wczorajszym odbytem zostało losowanie 
Certyfikatów lit. A, w Banku Polskim, w obec delego- 
wanych: z Zarządu Finansowego, członka tegoż za- 
rządu pp. Alexandra Radwana i nacz. Zaiczniewskiego; 
z. Kontrolnej Izby, starszego rewizora Kreczetowicza 
Alexandra i Rossmana Henryka, radcy zamkowego 
Jana Grabowskiego, starszego dyrektora Banku, Kon- 
stantego Mengdena i Vice-Prezesa Banku Rz. Rad. St. 
Teofila Roguskiego. Wylosowano sztuk 731. Certyfi- 
katy płatne będą 1 Lipca r. b. za zwróceniem 'certyfi- 
katów z 18 kuponami.Tabellę po wydrukowaniu bę- 
dzie można przejrzeć w redąkcji. 
— Na, przyszły: tydzień rozpoczyna. się w Banku, 

w sali giełdowej, licytacja na kosztowności, Dziwić się 
należy opieszałości osób, które spóźniają się z opłatą 
procentu; a później przyjdzie im może poświęcić po- 
dwójną lub potrójną wartość przedmiotu, na wydo- 
bycie g0 z rąk starozakonnych. 
1 — Wielu z delegowanych. do zbierania po domach 
składki wielkotygodniowej, na usprawiedliwienie nie 
złożenia pieniędzy w Banku, a list w magistracie, skła- 
dają się brakiem czasu, i mozołem powracania w je- 
dno i to samo miejsce po kilka razy dla otrzymania 
datku. Pojmujemy to wszystko, oceniamy należycie 
poświęcenie i trudności, ale dodajemy raz jeszcze, że 
niemało zależy na rychłem ukończeniu przez delego- 
wanych poboru składek, gdyż ubodzy czekają na 
wsparcie i cierpią. 

— Gazeta, „Birżewyje Wiedomosti* donosi: , „Pod- 
wyższenie przez bank angielski disconta, w krót» 


- kim przeciągu czasu do 414%, nie ograniczy, się 


-~ tym względem, jakkolwiek: nie jest jeszcze, przewi- 


kapitałów. 
(— Jutro o godzinie 10 rano, księżyc znajdowąć się _ 


przy ulicy Smolnej. . i 


"Warszawy, jako zaangażowany na scenę tiitejszą. í 


prawdopodobnie „na: tej. liczbie,. albowiem odpływ 
złota do Stanów Zjednoczonych trwa „w dalszym, cią- 
gu: Niebawem. spodziewać się należy - podwyższenia 
disconta „przez ten bank. do 3%, „Podwyższenie. diy 
sconta w Anglji nie wywarło z początku na giełdę 
amsterdamską ;żadnego, wpływu, podczas. gdy giełda 
berlińska, okazała się przeciwnie , bardziej. czułą, pod 


dziane : podwyższenie, disconta, „przez „bank, pruski; 
Lecz telegram otrzymany z Amsterdamu donosi, że 
30: Kwietnia (12, maja), bank, niderlandzki. podwyż- 
szył także swe disconto.z 3 na 87,%,. Taki stan 
targu pieniężnego W Europie, w połączeniu z obo- 
wiązaniem naszego rządu, ażeby emissja obligacji 


dróg żelaznych, mie nastąpiła na giełdach. eutopej-" 


skich. przed Styczniem 1870, roku, zmusza nas por 
mimowolnie, ażebyśmy dla budowy. nowych dróg;że- 
laznych w: Rossji, odwołali się do swoich - własnych 

i i Dz- War.) 


będzię najbliżej ziemi. 


- — Przypominamy, że «w Redakcji są do nabycia. 


książeczki p. t. „Pamiątka z Czerniakowa”, pó kop, 77. 


Książeczki te ofiarował p. Jan Lieder na przysporze-. 


nie funduszu, do zrobienia studni w ochronie X. Bau- 
douina, ; 


— Dziś 0 godzinie 10 rana, sądzoną była cieka- | 


wa sprawa, w której stawał przed kratką sądową niez 


jaki: Leon /L.,' wyznania mojżeszowego; mieszkaniec | 


miasta Kalisza, obwiniony o niezwykłe oszustwo; udar. 
jąc bowiemajenta policji tajnej, groźbą, aresztowania 
i dostawienia do cytadeli, wystraszył na doktorzę 
w mieście Błaszkach, panu>K., bryczkę z końmi i solo 


teresujące. Akt oskarżenia, przygotowany jest przez 


podprokuratora p. Fejlerta, obronę, wnosił mecenas | walny” grzmotami i błyskawicami, przeszedł nad Wat- 


Grobieki, i 
— Hotel. Wileński w którym „niedawno. mieściły 


się Władze Sądowe, frontem stojący na; plącu zwanym | 


Tłomackie, tyłem na ulicę Długą, został otwarty, dlą 
dogodności publicznej, tak, że tworzył się zniego dom 
przechodni. ; > l 

— Jutro ogodzinie 5-ćj z południa ‘posiedzenie Ra- 
dy Szczegółowej Instytutű Oftalmicznego,pod' Nr. 298A, 


/.— Pań Wincenty Rapacki, artysta dramatyczny, 
w dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej rano, wyjechał do 
Krakowa, zkąd w krótce z całym składem“ teatru 
krakowskiego udaje się na szereg wystąpień do Pó- 
znanid. W końcu Września r. b. p. Rapacki wróci do 


Starsi kupiectwa w Królewcu, na ostatnich swych 
zebraniach, szczegółówo rozbierali różne projekty, u- 
dogodnienia bliższej kommumikacji przez drogi żela- 
zne pomiędzy Prussami i Rossją. Jak wiadomo towa- 
rzystwo wschodnio-południowej pruskiej drogi żelaznej, 
stara się o wydanie mu koncessji na przedłużenie jego 


linji do Białego Stoku i Brestja Litewskiego, to jest 


ma półączenie tych, linji z linją, drogi żelaznej, War- 
szawsko- Terespolskiej. Kupiectwo w Gdańsku, energi- 
cznię podtrzymuje, projekt połączenia ( dańska z War- 
szawą przez Mławę. Mieszkańcy, zaś Elbląga uważają, 
że ten Ostatni plan może przynieść szkodę interessom 


żyńskiej, powracający do domu. BĘ 
| — Dzisiaj rozpoczęło się picie wód. mineralnych 


o żelazo, i'nóg sobie podrywać, 
weksel na rs. 150. Szczegóły, podejścia również są in- | 


wyl od lewego brzegu Wisły. 


bogen, jako przez miejscowość, zarówno. dogo ną 


= Naodlicach. Widok i Śto-Krzyzkiej ku Bagno, 
rozpoczęto układanie chodnika asfaltowego: 

— "Dziś przy” ulicy Niecałej, żajęto się rózprowie 
dzaniem rur “do” światła gazowego, w domir nówóżre- 


staurówanym od ulicy Wierzbowej. o T5 


z Wczoraj, okóło godziny Atej. po pokidniń, prze: 


| ciągały przęz Warszawę partje poboźnych pielgrz . 


mów; jedna składająca się z 150ciu osób, śpieszy 
na Jasną Górę; druga postępowała w grómadkąch ta 
kilkanaście osób ż zwiniętemi chorągwiami, obwiesżo: 
nå w szkaplerze, korale, medaliki i Krzyżyki, i zbie. 
rała się na Pradze. Byli to pątnicy z gubernji łom: 


w ogrodzie zwanym Foksal pod Nr 1297 -na Nowym: 
Świecie. Osób używających tej kuracji, było siedm.. 


bruku. ; Bardzo słusznie, że o tem pomyślano, gdyż. 
konie, kopytami: nie będą zahaczać, jak to dł 
— Bruk ma środku ulicy Długiej reparują.| | d | 


i 


+— Wczoraj około godz: LOtej wieczorem, deszćż na: 


szawą, przyczyniwszy się niemąło do odświeżenia po- 
wietrza. - iSS i l | 
— Włościanin z gminy Willanów, upolówał w tych 
czasach bez fuzji pięcioro wilcząt. Gniazdo owe wto- 
ścianin odniósł w. dniu wczorajszym do biura tutejsze: 
go powiatu, gdzie na zasadzie ustawy 0 tępieniu szko: 


| dliwych zwierząt, wyassygnowaną mu została kwota. 


rs. 7 kòp: 50 czyli za każdą, sztukę pó rs. 1 kop: 50. 
— Jeden z tutejszych nauczycieli. tańca „zamierza. 
udać się wkrótce do Ciechocinka, dla urządzenia tam 
praktycznego wykładu choreografii i asun ooi . 
— Dobra. Ziemskie Złotkowy z przyległościami, 
w.okręgu konińskim pow. słupeckim gub,, kaliżskiej, 
Czajęczyce w gminie Nósków, okręgu opatowskim, gub. 
radomskiej, „Kuzit w gminie. Boszczynek,. pow. piir 
czowskim,, gub. Kieleckiej, a wystawione. zostąły ną 
sprzedaż przez publiczne licytacje. ogol BESI 
Dom N* 4126 na ulicy Królewski AP piego i 
małżonków Le Brun'ów należący, w drodze działów. 
y dniu 9. (21) Maja, od blizko rs. 72,000 będzie sprze 
any, ; 3 ŚP PE ` v aii 5 
< — Drzewo opałowe w Płocku jest droszże niż 
w naszem mieście, bo celia jego dochodzi do 1015. 
za sążeń. Drożyzna taką, drzewa wynikła w Płocku 
w skutók wyniszczenia lasów w promieniu trzy milo: 


RWD 


—W dniu 10. b. m. straszny pożar nawiedził: mia 


AR — Wyrzucają obecnie zwir ną: most, żelazny, aby ` 
nim upchać puste miejsca znajdujące -się w żelaznym 


4 


* czną summę pewną ilość: delikatnego i w najlepszym 


| 


policji, która wykrywszy, ;że oszuści wyjechali koleją 


` * ; è ER 5 


etu Berdyczew, liczy, przeszło pięćdzie- 
siąt tysięcy stałej ludności i słynie handlem i naj- 
uczeńszymi talmudystami, o: io i 

— W skutek zaproszenia p. Aleksandra Chodeckiego 
przez mieszkańców Płocka, tenże ma zamiar udać się 
się tam w tych dniach dlą,, dania, koncertu. Dla wy- 
pełnienia, programu zabiera, z sobą znanego W War- 
szawie wielonczelistę pana Jana Mączyńskiego. 

„— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
wybrał do. reprodukcji na tegoroczne „premjum -dla 


członków. Towarzystwa; obraz, pana. Aleksandra. Les- 
sera. „Śmierć Wandy“. KAKA i 
— Przy drodze wiodącej od Warszawy do Czernia- 
kowa,- w blizkości ;kościoła,; znajduje, się cząstka nie- 
dawno rozgrzebanej ziemi, gdzie dają się widzieć 
szczątki kości ludzkich. Wartoby zebrać te szcząt- 
ki i pochować je w miejscu właściwem. 

— (Gaz. Polic.) Gazety berlińskie opisują, pewne 0- 
szustwo, niejaką romantycznością nacóchowane. Przed 
niedawfiym czasem, do jednego z bankierów Wiedeń” 
skich, zgłosiło się kilku jegomości, pragnących GA 
zać z nim interess o sprzedaż złotego piasku. Jedet 
z nich mianując się ruskim właścicielem dóbr z: Urà“ 
lú; opowiadał, że wydobył znaczną ilość złotego piä- 
sku i przewiózł takowy, sposobem kontrabandy do Nie- 


- miec. Propońująć tedy bankierowi kupno tego piasku, | 


zastrzegł dopełnienie sprzedaży w pewnem maleńkiem 
miasteczku na granicy tutejszego kraju. Bankier spo- 
dziewając się zrobić -korzystny interess; przyjął pro- 
pozycję, pojechał na wskazane miejsce i nabył za zna= 


gatunku złotego piasku. Ten rodzaj: przedsięwzięcia 


tak. mu się podobał, że kilkakrotnie operację tę powta= 


rzał, a niedawno dowiedziawszy się od mniemanych 
Rossjan, o nowym znacznym transporcie złotego pia- 
sku, przybył jak zwykle w miejsce umówione. Lecz 0- 
to co się; stało. Zaledwie wraz z dwoma sprzedającymi 
zaczął piasek oglądać, gdy trzeci z handlujących wpa- 
da. do pokoju, mówiąc, że policja dowiedziała. się o kon- 
trabandzie i śledzi ich, że zatem trzeba, jak najprędzej: 
zakończyć interess: Bankier nie zbadawszy "dokładnie 


wartości, złota, płaci 8500 talarów i oddala się. Sprze- 
dający również znikają. Wkrótce potem, bankier przy- 
stąpił do sprawdzenia towaru i przekonał się, że naj- 


haniebniej oszukany został, Doniósł natychmiast o tem 


żelazną, do Berlina, wysłała tam ich. rysopisy i poka- 
zało się, że. poszukiwani byli żydzi i na szczęście; 
wszystkie od bankiera otrzymane przez nich pieniądze, 
znaleziono,przy nich nietknięte. Złoczyńców areszto- 
wano. j 
. — W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, 
w giserni pod mr 2909, Franciszek Sobol, robotnik, 
przy przenoszeniu skrzyń z ciężarem, potknął się a u- 
padłszy, skaleczył mocno lewą nogę — Sobol odesłany 
został na kurację do szpitala Sgo Rocha. (Gaz. Polic.) 
_— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroza- 
konnych w Warszawie, zawiadamia, że w m. Kwietniu 
r. b., otrzymała następujące ofiary na. rzecz Zakładu 
pod: jej kierunkiem zostającego: Od. J. R. rsr. 10; od 
różnych osób dobroczynnych, za pośrednictwem; Komi- 
tetu Synagogi, przy, ulicy Daniłowiczowskiej rs. 148 
Kop; 37 ; od. odW.H. Kraishaar rs. 1 kop: 50;,,0d.050+ 
by dóbroczynnej, niechcącej wymienić swego nazwiska, 


tsr. 350 w listach Tikwidacyjnych, na. fundusz stały 
Szpitala; Od. W. Karoliny Flatau, 30 funtów cukru, 
20 sztuk cytryn, i jeden funt herbaty. — Za powyższe 


dary, Rada Szczegółowa poczytuje za obowiązek oswiad- 


czyć podziękowanie Ofiarodawcom W imieniu cierpią- 


cej ludzkości. l l ERA JAAA 

"— Panu B. z ulicy Bielańskiej, W piśmie naszem 
nieraz już podnoszony był głos oburzenia na niedelika- 
tność osób zajmujacych cudze miejsca na koncertach, 
spacerach, widowiskach publicznych, więc i dziś uzna- 
jemy, że Pan masz najzupełniejszą słuszność. „Ale cóż 
poradzić na brak wychowania? Kopiejek 50 przy liście 
nadesłane, doręczonemi będą według życzenia, objawio- 
nego przez Pana. i AG 

-— JX, 1. 6. -w Kocierzowie. Przedrukowanie arty- 
kułu, i prostowanie pomyłki po dwóch miesiącach, nie 
uważamy za właściwe, a czy, Ofiara od F. G., czy od 
T. G., na. ołtarz cierpiącej ludzkości złożoną, została, 
zdaniem naszem. najzupełniej wszystko jedno, byleby 
doszła, celu. ŻY A, 


— Dnia 14-go b. m. w południe, , w Uniwersyte- 


| cie Jagielońskim w Krakowie, w przepełnionej. pu- 


| blicznością sali Lollegjum fizycznego, , odbył Się Wy- 
kład habilitacyjny, hr. Stanisława Tarnowskiego, oli- 


Polsce, . przed koń- 
(Gaz. Pols.) 


Londyn 9 Maja 1869 r. 
Panie Redaktorze! 
" Od kilku tygodni jestem po raz pierwszy w stolicy 
Albionu, w tym olbrzymim zbiorniku, banknotów i nę- 
dzy, szlachetności i egoizmu, dumy i poniżenia, gen- 
telmanów i rzezimieszków. Wrażeń, jakie na. mnie ta 
stolica wywarła opisywać, wcale nie myślę, boście, się 
ich już i niejednokrotnie, dosyć nasłuchali od czasów 
Lacha Szyrmy aż do wątpliwej pamięci Doktora Try- 
plina. O ile zaś wrażenia moje różnią się od tamtych, 
to nie sądzę, żeby ludzkość zbyt obchodzić mogło. 
Zresztą nie powinienem zapominać, że szpalty Kurje- 
ra są mniejszemi od kolumny tutejszego Timesa, 
w którego kilka arkuszy możnaby całą waszą Redak- 
cję zawinąć, |. WY 
Wiesz, Redaktorze, żem trochę chory na melo- 
manję, więc się nie zadziwisz, kiedy ci powiem, że 


teraturze. politycznej w dawnej 
cem XVIII stulecia, 


| częśćiej niż gdzieindziej, bywam na operze i na kon- 


certach. W początku, kwietnia. byłem na świetnym 
koncercie filharmonicznym lipskiego kapelmistrza, 
Reinecke go. Niepospolity, ten kompozytor i egzekutor, 
0 ile wiem, : nie jest powszechnie znanym 'w Warsza- 
wie. A szkoda; bo wyższym jest bez porównania od 
wiehi innych, wielką popularnością się szczycących. 
Jak cudownie wykonał koncert (D) Mozarta, to i wy- 
powiedzieć nie potrafię, a uwertura jego pod tytułem 
„Król Manfred* do dzieł klasycznych śmiało zaliczoną 
być może. Św: 
Jeden z moich znajomych przyniósł mi przed tygo- 
dniem afisz, zapowiadający koncert Józefa Wieniaw- 
skiego. Zdziwiłem się mocno, bom wcale nie wiedział, 
że się tu znajduje. Przyznam się, że mi się ani razu 
słyszeć Józefa Wieniawskiego nie zdarzyło od czasu, 
kiedy będąc dzieckiem dawał wspólnie z bratem kon- 
certy. Jakkolwiek gra jego wówczas była zadziwiającą, 
nie wiedziałem wcale, do jakiego stopnia ją obecnie do- 
prowadził. I przyznam. się, żem się tym afiszem zafra- 
sował nie pomału. 


Zamiar jego występowania w, Londynie wydał mi 
się, co najmniej, zuchwalstwem. Pomyślałem sobie, że 
go tu spotka kompletne fiasco. Bo jak tu śmieć mie- 
rzyć się z pierwszorzędnemi artystami całego Świata, 
których w Londynie całe roje Się suują. Inna rzecz 
w Warszawie, tam reklama, stosunki głównie do po- 
wodzenia się przyczyniają. Tu zaś co innego, —bez rze* 
czywistej. wartości ani rusz, Anglicy pod tym względem 
są jak skała: liczmańem ich nie przekupisz. Gdybym 
się znał z Wieniawskim osobiście, tobym wprost po- 
szedł do niego: i wręcz mu powiedział, żeby tego za- 
miaru zaniechał, . Mieszkańcy tutejsi nie wcale o nim 
nie wiedzą, ani słyszeli wcale o jego nazwisku. Hal 
nić juź temu nie poradzę, pomyślałem sobie, ale mu- 
szę,być na tym koncercie. +. ("va 

Onegdaj w piątek, 7 Maja o godzinie 2: z południa, 
wyszedłem ną ten koncert, bo miał się zacząć o trze“ 
ciej, a z mego mieszkania spory kawał do skweru Ha- 
nowerskiego. Olbrzymia. sala koncertowa prawie: cała 
była napełniona słuchaczami, chociaż miejsca nume- 


_rowane (Reserved seats) były po 10 szylingów 6 pen- | 


sów, nienumerowane zaś (Admission tickets), po 5 
szylingów. Towarzystwo złożonem było z osób wyższe- 


skiego, panią Mansfield, żonę konsula angielskiego 
w Warszawie. Z artystów byli obecni: Naudin, Alfred 
Jaell, Wilhelmina Neruda, Demunck, basetlista i wielu 
innych. 'Zjawił się nareszcie koncertant. Jakaż to ma- 
ła figurka! toż nie, wiele urosł od tego czasu, jakem go 
widział. Razem z nim wszedł Piatti, basetlista. W sali 


. cisza uroczysta, ani jedna dłoń życzliwie nie klasnęła. 


Oho! panie Wieniawski, pomyślałem sobie, to nie 
w Warszawie, gdzie jak mi opowiadano, grzmotem o- 
klasków zawsze cię spotykają. > ZĘ 

Zaczęli z Piattim grać „Sonate“ (op. 18) A. Rubin- 
steina; Jak gra jego mi się wydała, nie będę ci, Reda- 
ktorze, opisywał, lecz opowiem tylko jak ją. anglicy 
przyjęli. Kiedy przebrzmiał ostatni akord pierwszego 


„Allegro“, naraz cała sala zątrzęsła się od ogłuszają- |. 
cych oklasków. Wieniawski powstał, skłonił się, wy-. 


dało mi się że wtedy ò całą głowę był wyższym. I tak 
było po każdym numerze. Pierwszy raz w tedy wi- 
działem anglików w zapale. SA 
Program koncertu był następujący. Wspomniana 
„Sonata“ Rubinsteina (koncertant z Piattim); Trzy u- 
twory Chopina: „Nocturno“ (op. 15 nr 2), „Etiuda“ 
(op. 25 nr 11), i „Balląda* (op. 47 As twarde); „So- 


nata“ własnego utworu (op. 24 D miękkie), grana, 


z Vieuxtempsem; „Dwa romanse bez stów“ (op. 14 
nr5i4)i,„Wale koncertowy“ własnego utworu; na 
zakończenie „„Rapsodja węgierska“ (nr 2) Liszta. 
Nadto Reichardt, znany niegdys w Warszawie, za- 
śpiewał arję „Un aura amorosa* z opery Mozarta p. t. 


| „Cosi fan tutti,“ a panna Goetze zaśpiewała Szumana | 


„Der Hidalgo“ i Szuberta „Der Wanderer“. Oboje 


| wcale licho śpiewają. 


Najśliczniej wykonaną, była własna „Sonata* Wie- 


h niawskiego. Vieuxtemps w niej cudów dokazywał. 


Nie są ci tajne, Redaktorze,obszerne tutaj stosunki 


| szwagra mojego pryncypała, więc się mie zadziwiśz, 
| gdy ci powiem, że, dzięki jego uprzejmości, mam tutaj 
|| wstęp otwarty do pierwszych salonów. W jednym 
| z nich zszedłem się wczoraj z Vieuxtempsem.  Przy- 
| pomniałem się jemu, bośmy się przed laty spotykali 
| w Paryuż. Bardzo od tego czasu zestarzał, ale gra 
| po dawnemu. Kiedy jedna z dam zaczęła się przed 


ł 


nim zachwycać nad grą jego w „Sonacie* Wieniaw- | 


skiego, odpowiedział jej temi słowy: „Ce m'est: pas 


AAA 


"Wkrótce tu przybędzie Antoni Rubinstein, które- 
go przedsiębiercy ná kilkanaście koncertów zaangażo- 
wali. Będę więć świadkiem walki dwóch tytanów. Cie- 
kawy będzie rezultat. 0" “ AAS Be 
Sądzę, że mi w 
przysyłać mi swego Kurjera. Za powrotem z wdzięcz 
nością należność zwrócę. Adres mój: 7. Old Bond 
Streets San BAG: SERY 
< Proszę przyjąć zapewnienie it. d. RK. 


` Ostatnie Wiadomości Polityczne. ` 


Marszałek Serrano ciągle jak dotąd, jest. jedynym ` 


kandydatem do rejencji. . Na zgromadzeniu większości 


j ‘07 tak iekąd w ; ale odmó- 
go rzędu lub z artystów. Widziałem . tam posła wło- | ogarawano JA EP wanami KA mzodowoz ala odid 


wił przyjęcia, jej, powołując się na czysto osobiste po- 


| wody,.a,jak się; zdaje ;i, dlatego, że: jego -stronnicy 


dali, mu.do zrozumienia, iż: ofiara ta. na pozór tak po+ 
wabna; kryje zasadzkę, skoro progressiści zatrzymali- 
by, władzę wykonawczą.i kierowniczą, pozostawiając 
dla ;unji; liberalnej, .czczy blask, synekury,. ochrzczonej 
szumnym mianem. „rejencji królestwa”. „wom 

Na ostatniem posiedzeniu kortezy uchwaliły mnóstwo 
ważnych poprawek. I tak przedewszystkiem odrzuciły 


' propozycję: poddania kwestji co do: formy rządu i wy= - 


boru osoby naczelnika państwa pod głosowanie po: 


wszechne: odrzuciły propozycję” ogłoszenia Hiszpanji - 


rzecząpospolitą związkową lub demokratyczną: odrzu- 
ciły, wniosek utworzenia dyrektorjatu złożonego z pię- 
ciu członków. anianowanych na lat trzy, nakoniec od- 
rzuciły myśl wymagania jako waruńek, sine que nom, 
od'przyszłego monarchy, ażeby: był hiszpanem. 

ZeKuby pomyślniejsze dochodzą wiadomości. Ajent 


' Stanów Zjednoczonych na tej wyspie, admirał Koff 


doniósł swojemu rządowi, iż powstanie ma się już ku 


schyłkowi, a najlepszym dowodem tego, że rząd uwie- , 


rzył tej wiadómości , jest rozporządzenie prezydeńta 
Granta, aby przeszkodzić wysłaniu wszelkich wypraw 
dla wspierąnia powstańia: i aby zasada neutralności 
z całą; ścisłością utrzymaną była. Taka bezstronność: 


ze strony Stanów Zjednoczonych, jest dla powstańców , 


nieomylnym znakiem, iż sprawa ich przegrana. - 
Księcia Napoleona oczekują dziś albo jutro w Pary- 


u z powrotem z wycieczki, jaką przedsiębrał na mo- 


rze adrjatyckie. 


padnie jeszcze” z półrocza tu pozo-, , 
stać. Bądź więć tak dobrym, szanowny Redaktorze | 


Oblięzono, 26 koszt podróży cesarzowej francuzkiej 4 


do Jerozolimy i do Egiptu, wyniesie półtrzecia miljona, 
franków. W obecnym stanie finansów, kto wie czy 
cesarzówa Eugenja nie zawaha się przed tą ogromną, 
cyfrą i czy nie poprzestanie na obecności przy.. inqu-- 
guracji kanału suezkiegó, na której prezydować ma 
Sułtan. Ta okoliczność bardzo dotyka miłość własną, 
wicekróla Egiptu. Lista dostójnych gości, mających 
przybyć na tę uroczystość, obejmuje jak dotąd: cesa-- 
rżówą Eugenję, królowe belgów, króla i królowe grec- 
kich, JJ. CC. WW. W. Ks. Konstantegoi W. Ks. 


Włodzimierza, kilku arcyksiążąt austrjąckich , księcia. i 


_ wemi, bez wyczerpywania sił w odwiecznej a bezo- 


- trybunału handlowego, którego siedzibą będzie Lipsk, 


` lickich mocarstw Europy, w zamiarze porozumienia 


_ woleniem uwagę czytelników na przebijający 


wszczynał na nowo kwestji w przedmiocie ò- 


| zgromadzenia wyborcze i przeszły spokojnie. 
|. Wiedeń, 19 Maja, godz. 11m. 30 w mocy. 


— 


i księżnę Hohenzollern i księcia następcę. ' tronu wło- 
` skiego Humberta. TURS w m 


"Nowe ministerjum włoskie używa, jak się zdaje, cał- 
kowitego zaufania w kraju. Polityka pojednawcza, jā- 


kiej się trzyma, zjelnywa mu powszechne uznanie. 


Nie.oczekują, -po nim radykalnych reform, ale to zla- 


mie się rozmaitych odcieni daje rękojmię „pokoju i bez- 


pieczeństwa, dozwalających zająć się sprawami krajo- 
wocnej walce stronnictw. „Opinione“ powiada, że nie 
należy pokazywać się. zbyt. wymagającymi względem 
nowego” gabińetty po którym tylko tyle spodziewać 
się należy, ile spodziewać się można po ludziach „do- 
brej woli. Należy przedewszystkiem, aby byli ludźmi 
stanu bez naprzód: powziętych i upartych «przekonań, 
bez pretensji do odgrywania ról reformatorów.“ 

Piszą z Rzymu; do. „Gazety Turyńskiej*,,że kardy- 
nał Antonelli' ciężką bardzo złożony jest<chotobą. Wia- 
domość ta potrzebuje potwierdzenia. : 

__ Sejm Związku Północno-Niemieckiego, przyjął pro- 
jekt do prawa w przedmiocie utworzenia najwyższego 


poczęm odroczył się do 20 b. m. 
Cesarz. Austryjacki ozdobił w tych dniach, hra-, 
biego/Alfreda. Potockiego, orderem -korony żelaznej 
pierwszej klassy: : 
Jeden z miincheńskich dzienników donósi, że ksią- 
żę Hohenlohe, bawarski prezes rady ministrów i mini- 
ster spraw zagranicznych, wystósował notę do. kato- 


się pod-względem zajęcia. stanowiska w przedmiocie 
kwestji dotyczących soboru powszechnego: Mocarstwa 
bardzo przychylnie przyjęły tę notę, zastrzegając sobie 
swobodę działania i zbadanie w czasie właściwym sta- 
wionego przez ks. Hohenlohe projektu. 


Podczas obiadu wydanego ws Kopenhadze Zjedno- 
czonym Towarzystwom  telegrafów, minister wojny 0- 
świadczył, że opór sprzedaży wyspy Śgo Tomasza, 
jest głównie dziełem rządu prezydenta Johnsona, ale 


od tego czasu usposobienia polepszyły się, jak naród | sPostatiówił: Gietpikć. 


amerykański poznał szczegóły sprawy. Ma. więc na- 
dzieję pomyślnego rezultatu, w razie przeciwnym zaś 
poda. się. do dymissji. 

| Naczelnicy powstania kandjockiego, którzy wypusz- 
czonymi zostali na wolność, osiedlą się w Grecji. 

. „Nowomianowany poseł Stanów Zjednoczonych przy 
rządzie angielskim, Motley. dziś odjeżdża do Londynu. 


>" Depesze Telegraficzne, 

| Wieleń, 18 Maja godz: 11 min. 7:przód pot: | 
' Londyn. — „Times zamieszcza następujący 
telegram z Filadelfji: Poseł amerykański: Mo- 
tley odjeżdża pojutrze do Londynu. Nie będzie 


kretu „Alabama“, a 0 ile rozpocznie ją Anglja, 
zachowa się na poprzednio zajntowanem przez 
Amerykę stanowisku. 3 


Paryż. — Wczoraj odbywały -się ostatnie 


*Berlin:==,,Kręutz-zeitung** mówiąc o mowie 
=. 5 . . > 4 
tronowej cesarza. austrjackiego, -zwraca.z.zado-.. 


się w niej ton pokojowy i twierdzi że cesarz 
dał -w swoich słowach tak w Peśzcie jak w Wie- 
dniu wyrzeczonych drogocenny zakład. 

'Król pruski odwlókł o ośm dni swoją podróż 
do nówo-przyłączonych prowincji. 

——— Lm A ŻON] 

lu, S$KĄPY> DWA RAZY PŁACI. 

Znany ze swego skąpstwa, wieśniak pewien z dep. 
Côte dör zmuszonym był niedawno wyjechać do 
Marsylji. Dać 27 czy 28 fr. za bilèt na kolei, zda- 
wało mu się nadzwyczajnym wydatkiem, wypytywał 
się więc w dworcu kolei; coby mógł kosztować prze- 
wózyskrzyni ;z ziemią +wągi s około « 80 kilogramów 
(200 funt.) pociągiem towarowym? ~ 

Różnica kosztu była. ogromna. 

"Nasz Harpagon pakuje się zatem do skrzyni, któ- 
rej wierzch i boki nieznacznie. przewiercone, dostąr- 
czać mu miały powietrza, zabiera z sobą nieco: ży- 
wności, a skrzynia była tyle “wysoka, że mógł po- 
ruszać rękoma. ; } 

Syn zawiół go na wózku do kolei, i tam wsunęli 
go do wagonów z. bagażami. i 

Dowcipniś śmiał się w duchu z figla, jakiego Wwy- ' 
płatał Towarzystwu. s! 

Ale cóż? w Lyonie, wagon, który z początku miał 
niewiele pakunku, zapełnił się prawie cały. Na 
skrzyni, o której mowa, postawiono klatkę z króli- 
kami. W godzinę, skąpiec poczuł, że. coś ciepłego, 
a nie zbyt woniejącego spływa mu ną twarz poto- 
kiem. Ż wysileniem odwrócił głowę... potop ustał 
na chwilę, 

Po kwadransie toż samo powtórzyło się znowu. 
Tym razem już nie: można było wytrzymać. — 

Ale'co tu robić? Wołąć? Nasz, przemysłowiec -nie 
chciał się na: to zdecydować, gdyż trzebaby najprzód 


zapłacić. za. bilet, a następnie uiścić karę za kontra 


wencją. = diii 
-Uzbroit się w 


odwagę. == 


W. Waleńcji, ulewa zaczęła być tak silną i częstą, 
że nawet skąpstwo w riiej utonęło. s 

Na=krzyki+jakie wydawał nieszczęśliwy, urzędnicy 
przybiegli i zdziwili się niesłychanie,  znałazłszy 
w skrzyni, zamiast ziemi, wieśniaka -z= Burgundji 
w stanie, „który można sobie wyobrazić, ale opisać 
trudno! : We 

Na dobitkę żandarmerja nie lubiąca żartów, spi- 
sała protokół i kazała grubą karę opłacić, a tak 
nasz. podróżny wyszedł jak „Zabłocki na mydle”. 


Redaktór, W. Szymanowski. 


— Choroby gardlane:. zapalenia, nabrzmienie błoż 


| ny śluzowej, owrzodzenia, utratę głosu (aphonia), no+ 
; worośle, cierpienia tuberkuliczne (suchoty gardlane) i 


syfilityczne gardła, leczy specjalnie, przy pomocy /4- 
ryngoskopjć Dr Kohn, akuszer miasta, Wica, Krd- 
lewska Nr 39'nowy, dom. Jeziorańskiego, od godz. 8ej 
do. 10ej rano. i. od 3ej; do,6ej po południu. Biednych 
darmo: * i 1-0820— :(4,7143)51 (D0) aT 1d 

+ J. Oppeńheim, Dentysta, mieszka jak“ dawniej 


' przy rogu ulic Miodowej i Senatorskiej Nro 497 lit: (, 


w domu P. Bujno, i przyjmuje. chorych codziennie od 
godziny 9tej rano do 6tej po południu. 
(8—83)  —3881— (5348) 


(garni i Składu Nut Józefa liaufmana, przy ulicy 


_— Łazienki ciepłe, . dawniej Kurtza, a te= 
raz Banzemera Nr 2624, zupełnie Z wsżelką prakty- 
cznością wyróstąurowae i odnowione, polecają Się ła- 
skawej publiczności, która je tyle lat swem zaufaniem | 
zaszczycać raczyła, Donoszę, że wejście bliższe otwarte 
zostało wprost zę; Zjazdu, aleją wysadzoną drzewkami 
morwoweini, oznajmia się przy tem, że: jak dawniej, 
tak i teraz w Niedziele i święta są otwarte i że stary 
korytarz z powodu lata, 4 zatem nie tak kosztownego 
opału, zostął spuszezony taniej. 


r X . f > 
gy ŚLEDZIE ODER 


TEATR WIELKA. | 
Dziś Hrabina d'‘Egmont, ART 
Jutro (w Wielkim) PAN GELDHAB (pó cenach 

LEW i 1130W 


(1—38),  —3,404— (5,559) teatru Rozmaitości). 
> DONIESIENIA RER ; MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Patacu Ka 


zimierowskim, „w pawilonie ną lewo, we Czwartki i Nig 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do 2ej po południu, 
> Wystawa Krajowa: Zachęty Sztuk Pit: 
BKmy ch, „codziennie w Hotelu Europejskim. | 10000) 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Jutro:, 


ROZDAWNICTWO PREMJI 
Kalendarza Premjowego 
ma rok 1869. 


Mam; honor upraszać Właścicieli Kalendarzy, opatrzonych 
wymienionemi numerami o łaskawe zgłoszenie się do Księ- 


| 
ll 


Krakowskie: Przedmieście Nr 442 (71), po.odbiór przypadają: i 


cych iñipremji, a mianowicie: Nr 1863, główna wygrana 1: reren an JARIR ET a RES Bartialapj 
Obraz olejny Snycerz; zaś Nr 1300, Zezula; następnie. zaś ŻA ASTA Gi: Ro ay i Jalja t (Gounoda) ij 
Nra: 33, 51, 57, 89, 758, 887, 876, 912, 992, 1111, 1124, 1128, 4. Fantazja zop. Afrykanka, (Meyerbeera) (ułożona prat 
1193, 1232, 1264, 1270, 1300, 1368, 1528, 1535, 1573, 1615, s: Uwórtuci Egmont i Beślliorónaj , (OG 
1632, 1706, 1709, 1768, 1794, 1817, 1832, 1920, 1981, 1948, | +6! Wein; Weib und Gesang," walc, (Straussa). >) 
2080, 2048; 2077, 2099, 2263, 2265, 2408 1 ANA przypadają 7. „Biękna gwiazda, *duet ułożony na orkiestrę; (Kitekeni) 
ICN: 0—2) . STAARE 8. „Czarodziejski róg Oberona,“ fantazja, (Wieprechta) 
(04 ; 5 7 F FT, 9. Uwertura z op, „Niema;z Portici,“ (Auberą). ahal 

Potrzebną jest do Pracowni Okryć i Sukien damskich, 10. „Pochwała dla „kobiet, polka mazurka, (Straussa). 
11. Romans (Modlitwa), na wiolonczeli i arfie, (Wanli: 


PANNA 


umiejąca szyć ma maszynie, oraz podręczne. 
Wiadomość na Krakow.-Przedm. pod Nr. 431, na Im piętrze. 


mowa), Sólo wykonane prźeż 6 wiolonczelistów. 
12. Kadryl z op. „,Księżną Gerolstein, *'(Biala), 19i 
Początek o godzinie 6tej.—' Cena wejścia Kiop. 80. 
LAW Sobotg, Symfonja (A dur) Włoska, (Mendelęsohn 
Bartkoldi)śśo nia „plum 94 VAA oral 4864003110 
KURS GIKŁWW WARSZAWSKIEJ. | | 
Dnia. 8 (20) Maja. 1869, r. GW5GOWE 
Monety iPapiery. Żądano SATE. 
Pół imperjały Ros: re. — k:— ra. 6 K, 30 | miniin 
Dukąty Holen: rs; — k: —r-8k:55. | Ruble i Kop; sr. 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kupi), — (—] — | —. 
Listy Zast: 3: okresu, I s; za ra; 100. 87 |20]. 86.) 87, 
Listy zast: 3 okresu, II 8. za rs: 100| 84 |54].84 | 4 


6150010000 11—28586—(5188) 


PARATENE | Po 


==  malioej cenie = 
== DAWO (PAŁÓWE EE 


m Skutkiem łatwiejszej wywózki z lasu, sprzedaje się pzy 
mma drzewo sosnowe suche w szczapach, sążeń kubiczny; sam 
mm dużego rzetelnego wymiaru po rs. 8, z dostawą do 


mm Warszawy i ułożeniem sążnia na miejscu. Obsta-. mani 


szumem lunki przyjmuje się na sążnie i pół- musa | |Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . | — |—| 99 150 
wow sążnie we wszystkich Składach przem Listy likwidacyjne za rub: śr: 100 7a 12] 11 1.87| 
EELNE JJ erDAtY L, Krupeckiego. oZzzmmwwiwwni Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 |172 ;— - 
E (13) —3485—(4610), mamamana ADĘZLSÓAW a00000,02.54 MBB YTI (7 

i À mseanenon : 50/, Listy zastawne rossyjskie . . 98 |— 


>> Śledzie Pocztowe 
tegorocznego: połowu, codziennie otrzymuję 


Skład Amt. Stępkowskiego. 
(2—0) —3498—(5649) 


o ŚLEDZIE POCZTOWE, 
Baty świeże, tegorocznego połowu, poleca, Han- 
del Win S. ROZMAN, Nowy-Świat. 

< (2—3) ; 0 —8440—(5683) 


l 

1 

i 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | 70 lof eo” 50 
‘| Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazń: | — hijrah 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teros: |102 |— 
Obligacje kolei Żelaznej Tereśpolskiej; — |— 


Wartość kuponu bież: od List Zast: ra; 1 kop. 63/3 
Od Likwidacyjnych rs, 1 kop: 87% ..; | j 
i Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. rs. 114 kop.90rs:114 k. 60, | 
Londyn 8 M./1 funt st:rs: 7 kop: 89 rAJ7 kk 875 | 

Paryż Weksel2m. za 300 fr: ra; 98 k. 60 rg; — k. —, | 
Wiedeń Wek: 2 m, za 150 w. a; 18.94 k,80 rs. — k. — 4 | 


£ 
—| 97 | 50. 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za, sztukę| — 1—f — 
f 
f 


Ceny Targowo Warsząwakie.— Dnia 19 Mają 
płacono: Za korzec pazenicy od rs, — k, — do rs. 6 k. 6777, 
żyta od rs. 4 k. 65 doors. 4'kóp: 90; Jęczmienia 4 i 2erzę: 
dowego od rs. — k. — do rs. — k, —; owsa Od rss 3 koit) 
da rg. 3 k: 22%/,; kartofli od rs. 1 kop: — do rs: 1 kop: 20. 


Okowity płacono, , dnia 19gd Moja: za. wiadro, ol 
rsr. 2 kop. 73//, do rar, 2 kop. 79%/ę;, za garniec odr. — 

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem ‘Oenzury. Rządowej. 22% 
Gy, | Lefidosiq. Ba VOAL AO, RPA TEM lo 


"OONN Sledzi Pocztowych 


"drugi transport nadszedł do Składi Win i De~ 


. likatesów Aleksandra Bocqiuet, w Gma” 
chu Teatralnym. — Tenże Skład otrzymał HKAAWWIOJR 

Świeży mało słony, jesiotrowy i BEEN DÐZĘ Węgierską. 
` (3—4) | —8468—(5689) 


| 
s | 


kop. 89 do rsr. — kop. 91. 
. 1 r 3 


